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Rok IX.

Potęga Krzyżaków zgruchotana pod Grunwaldem 1410 
Potęga krzyżackich Prus zgruchotana na Górnym Śląsku 1922

Święćmy dziań 16 lipca jako chwilę tego podwójnego zwycięstwa!

sk ff Grunwaldu rocznicę.
Ł* kinu w dzień rozesłania apostołów na 
I ' ? 'du rozeSrała s'ę walna batalja, mająca 
1 tn/‘Rzygające znaczenie, bowiem zadecy-

ten,, że Krzyżacy zostali usiwerzeni na 
f i( iiL źe cii!głe zaborcze dążenia, skiero- 

ko Polsce zostały wstrzymane. Coprawda

Prof. Dębno Wawro.

Dziejowe znaczenie 
Grunwaldu.

(■ ^ je rd z ić :

a"1®

Grunwald nie zniweczył żaku 
.... je jeno zahamował. Następne 

i, Potrafiły wykorzystać zwycięstwa Jagiełły. 
’  Przeprowadzać w dalszym ciągu kon- 
s,niepenia najeźdźców krzyżackich, tak że 

P doprowadziły do tego, iż na schyłku F nieodradni następcy rabusiów średnio 
^.^'■ isich płaszczach, godni potomkowie, 

( E  wszystkie tradycje podstępu, podłości 
i b Zackiej — Niemcy przyczyniły się do po- 

9̂ Czypospolitej bodaj że w największej 
zajmują stanowisko odwiecznego 
wroga w stosunku do państwa

on

Miłego

V. istocie trzeba przyznać — Krzyżacy byli zawsze 
wzorowymi gospodarzami. Jednak nauczyli się jeszcze 
jednej rzeczy t. j. chytrcści, jpodstepu i przeb egłości 
prawdziwie ćjabelskiej.

W takie to przymioty uzbrojeni, dostają się Krzy­
żacy do Polski w r. 1226 Sprowadził ich książę 
K.nrad mazo.s-ecki dlatego, że miał ustawiczne kło­
poty z pogańskiemi Prusakami, żyjącymi wśród iasów, 
jezior i bagien. Prusacy napadali usa wiczme na zie­
mię Konrada i ją rabowali. Konrad jak mógi opędzał 
się im; buduwai n3wet warownie, zaopatrywa* je 
w żywność; starał się krai ich zdobyć i zagospodaro- 
Wc-c podobnie jak w Polsce. W  tym czasie jednak 
inni jeszcze sąsiedzi napadają Konraaa na innych bo- 
ka,b, -wskutek czego walce na kilka frontów podołać 
n e mógł. Dlatego zwraca się Konrad do Krzyżaków 
o pomoc. By zaś mieli z czego się utrzymać, daje 
im w dzierżawę ziemię chełmińską i na mieszkanie 
12 zamków. Ci rozpoczęli powoli ale ciągle i sta- 
dzwezo prowadzone zawojowanie ziem pruskich. Bu- 
rowali na nich zamki, zaś ludność z okolicy wypę- 
noąli albo wycinali w p eri, a na ich miejsce ściągali 
dojsmi Niemców i osiadali. —

Gdy zaś wzrośii w siłę olbrzymią, — wówczas 
niepomni swojego zakonnego powołania, ani też 
wo2ięczności, jaką winni byli Konradowi, wystąpili 
jawnie z planem utworzenia własnego państwa —

Dopiero teraz spostrzegł K nrau i Polacy, jak me- 
ruzważme postąpili, sprowadzając obcy żywioł w o -  
gow ma siebie.

Wnet też Krzyżacy zdobywszy Pomorze, zabrali 
się do Litwy, Każoą wyprawę na ten kraj nazywali 
wqjiią świętą, wojną w obronie chrześcijaństwa. Jednak 
to była zwyczajna grabież -  podobnie jak kiedy są­
siad bez powodu podpali, lub drugiego okradnie.

„Spojrzyj ku Litwie, gdy się dzień nachyli, 
Zobaczysz łunę, co niebieskie strony 
Krwawym płomieni ruczajem obleje 
Oio są wojen zapaśnionych dzieje.
Łacno je skreślić: rzeź grabież — pożoga 
1 blask, co ciemne rozwesela zgraje,
A w którym mędrzec z bojaźnią uznaje 
Głos wołający o pomstę do Boga.1*

Prócz tego zapuszczali Krzyżacy swoje zagony 
okrucieństwa j na Polkę. ^Okrucieństwa te były 
tak wielkie, (że Polacy dłużej znieść ich nie 
mogli, tak, że ostatecznie król Łokietek wypo­
wiedział im wojnę. W bitwie pod Płowcami w r. 1031. 
być wobec Lambtowskiej groźby: „być albo nie 

my albo wy“  — Polacy rzucili się na wroga 
i pokonali go — jednak nie w zupełności.

I wnet się podnieśli Krzyżacyl — znowu dupu- 
szczah się okru.ieństw; znowu wpadali do Wielko ol- 
ski i ją niszczyli — jak tylko mogli.

Tak przeszło panowanie Łokietka, Kazimierza 
Wielkiego i Ludwika węgierskiego. Lecz burza coraz 
wyraźniej się zapowiadała

Dopieio goy wstąpiła na tron polski Jadwiga 
z męz„m Jagiełłą, — wówczas przyszło do ostatniej 
rozprawy. Istotnie 15 lipca 1410 r. spotkały się z so­
bą wojska. Noc z 14. na 15. lipca była nadzwyczaj 
burzbwa i wietrzna tak, że z rana potem me było 
można rozp namiotu dla oaprawienia nabożeństwa, 
óez którego pobożny król żadnej nie j;izedsię©rał 
czynności. I gdy ostatecznie rozłożono oboz, Jagiełło 
modlitwie się oddał, bratu swemu W itoldowi zdając 
cały ciężą, przygotowań do bitwy.

Trzebi zaznaczyć z całym naciskiem, że Grunwald 
a raczej zwycięstwo jest dziełem Witolda. On był bo­
haterem tei bitwy; on rzucił się do przj gotowania p ’anu 
bitwy; on go też wykonał — jak trafme Matejko na 
swoim obrazie przedstawia.

Wśród walki o byt, jaką toczy zawsze polski na- 
rod, wśród znoju pracy codziennego życia rocznice 
wielkich zdarzeń świetlanej przeszłości są źródłem oży w- 
czem nowych wysiłków, iskra budzącą w duszach 
święty ogień natchnienia, w którym topią się zwąt­
pienia i obojętność.

I naród żywy musi czcić godn e swoje święto na­
rodowe, Po jest to dlań metylko potrzebą serca, lecz 
wymogiem rozumu. Nie idzie tu bowiem tylko o chwi­
lowe wezbranie uczuć odświętnego zapału, kez 
o wzmocnienie wiary w przyszłość narodową, o pod­
nietę do dalszej walk’ i pracy, o budzenie poczucia 
jedności, łączności wszystkich prawników na niwie 
ojczystej bez względu na różnice zajęć, pojęć, i dążeń.

DLtego święcimy corocznie Konstytucję 3 go Maja 
dlatego żywo wspominamy rocznicę listopadową 
i styczniową, dlatego obchodzimy rocznicę Grunwaldu.

Czemu przy tych uroczystościach goręcej serce 
każdego z nas uderza, pierś wzbiera więcej, a oko 
rosi łza radości, większej otuchy j nadziej]?

Bo dziś przypominamy sobie j  den z największych 
czynów polskiego oręża; dziś my -  ludowa Polska 
myślimy o chwałach i klęskach naszej ojczyzny. Jedne 
i drugie wessaliśmy z krwią naszych marek w naszą 
krew; przejęliśmy w życic jako spuściznę, jako drogi 
nabytek, jako ciężką odpowiedzialność. Wśród tej 
rocznicy czujemy w sobie czerń jesteśmy i pytamy się 
ł*3szcgG sum ient, co uczyniliśmy dla OiC2yzny i co 
naszym następcom pozostawimy.

Grunwald jest to wieś, położona dość daleko od 
nas na wschód w Prusiech zachodnich. Na polach 
tej wsi odbyła się w r. 1410 bardzo wielka bitwa 
polskiego wojska z Krzyżakami, których potomkami 
są dzisiajsi Niemcy. Cóż to była za bitwa i dla­
czego ona tak ważna, tak dla nas wielka?

Grunwald to bój dwu odrębnych światów 
dwu sprzeciwnych, nie dających się pogodzić kultur’ 
bój o t d u  kogo ma należeć cala polska ziemia 
i litewska, pola nad Wartą, Wisłą, Niemnem aż po 
daleki Dniepr — od Poznania po Kijów — od Kra­
kowa i Sącza aż hen za dalekie W ilno — od morza 
Czarnego po Bałtyckie.

Grunwald — to nieśmiertelna walka między nie­
mieckim żywiołem, chciwym na cudzą ziemię i dobro 
podłym i ws/etecznyro, zdrajcą (gdy tego interes wy­
maga:) Boga i Kościoła. 7

Grunwald to rozwiązanie zagadki w elkiei do 
kogo ma należeć przyszłeść, cały pas ziemi leżący 
nad morzem Baityckiem, zwany Pomorzem.

Giunwald — to chrzest krwawy związku dwu 
państw unji polsko-litewskiej

Grunwald — to grób Krzyżaków.
Krzyżacy, jak wiadomo, b / l i zakonnikami. U o era i 

się w zbroję, na którą zarzucali płaszcz, na którym 
widniaio z daleka znamię Krzyża świętego. Mieszkając 
w krajach południcwycn pielęgnowali chorych pątni­
ków, zwiedzających cudowne miejsca. Tvch pątmków 
b ro n li przed rabusiami, którzy na drodze napadali na 
podróżnych i obdzierali ich do szczętu. Krzyżacy 
spełniali w Ziemi św. uczynki miłosierne Tu nauczyli 
się bardzo wiele: budować i zdobywać twierdze- wielu 
sztuk; jak należy trzymać w karbach podbiły kraj; 
prowadzić dokładne spisy dochodów i wydatków 
które są potrzebne do prowadzenia porządnego go­
spodarstwa.

'"a r°czmca Grunwaldu była, jest i przez 
£ jfa Z:e b m wieikiem świętem tryumfu na- 
T Jv- wielkim sukcesem oręża polskiego, 
i4^JSlębić jedynie swym męstwem, ofiar- 
;,iOttżaParc>em się o wiele lepiej zorganizo 

Grunwald to jedno z ogniw tego 
.jrflr'iT,j']''.r"4 naszych poczynań bohaterskich, to 
• '  pliojg11’ Plorji polskiego ciężą, to obok Cho- 

1 Wiednia, Sonio - Sierry i tylu, tylu 
■ °ip:ękuiejszy klejnot w skarbcu naszych 

( Ł.Psiątek .To też czci go cały naiód, to 
Jo|‘. .^święcone wszystkie uczucia dumy
ąrji > 3 7nct'j) nurieńpyp.m

^ S ie n k ie w ic z a .
.* Knmitet Obrony Kresów Zachodnich, 

Rcu Grunwaldu złączył z obchodem na 
?"■ oPrzez Górnego Śląska!

“  te dwa wypadki, tak jakoś dziwnie 
siP 'ei tak zespalają się w jedną całość, 

j'iern4ZuPel i;ając 1 Tam przed 500 z górą 
c */r Umf oręza P iskiego, tryumf, który 

Tu — zwycięstwo myśli naro-

x . a został uwieńczony ku pamięci przy- 
Kij n przez dwuch mistrzów : pędzla — Ma

” >y

y i1

■ego ukochania oraz przywiązania 
ji '?• żywe stwierdzenie, świadectwo 
'i/^dp isa  .e wieszczych słów Marji Kono- 
6 dzj \ dz*e Niemiec pluł nam w twarz 1“ 
^4j*,eJ. Ham geimaniłl* „Nie rzucim ziemi 
r,. Nie damy pogrześć mowy !*•

czcze słowa 1 To nie były 
L.M. yckie frazesy! Lud śląski stwierdził 

J J ij). Wał swą joolskość, swą mowę, swe 
I I do tkJ z*em’> a kiedy przyszła 
I B  ji^h ć  J ' lia się. kiedy miał zaświadczyć co 

\ iA r A  Ule zawahał się ani na chwilę,
• — śmiało stwierdził, że jest, był 

nowy tryumf najwznioślejszych 
Sie,, 1 narodowych pierwiastków, to 

•»° ducha.

■w 
U

ia
^•łz Połączeniu te dwie rocznice sta-

Jb , ,, ed oczami tego, co Polak in«że, 
Sfa {Ś* w c^ eie<" "  Właśnie trzeba jeno
fe .

»ZfM>c,«Istwa i warcholslwa, aby w tę 
L ł się trzeci Grunwald : odrodzenia

* W rU------ p-.iv.
^*-tn Czynu- na Pott;69 ducha na- 

’ii ^ich ’ Wszystkie przeciwności, zdławić

■ — •
Poi dawnego poświęcenia, 

ad i bitew, lecz również
ale

i w czynie!



Na prawem skrzydle stanęły wojska polskie ko­
ronne; lewe zajęli Tatarzy i rusk e < ddziały pod kie­
rownictwem Witolda. Cała aimja wynosiła koło 
100000 ludzi. Armja krzyżacka nie o wiele była 
niniejsza. Znużona wprawdzie bardzo forsownym 
marszem z ostatnich dni, (bo wielki mistrz i starszyzna 
zakonna pałała namiętną żądzą walki; w tym celu na 
gliła, by najprędzej spotkać się z nieprzyjacielem — 
ale zato uzbrojona wybornie była); dogodniejsze od 
Polaków zajęła stanowisko. Wojsko polskie ukryte 
było w lasach, zaś krzyżackie zajęło szeroką wyżynę 
tak, że miało wyborne miejsce do ataku z góry, więc 
z większym impetem mogło’ uderzyć na wroga.

Tak stały obie armje naprzeciw siebie, czekając 
hasła do bitwy. Wtedy to przybywają dwaj Krzyżacy 
do Jagiełły i W itolda i ofiarują im po mieczu „aby 
się mieli czem bić, nie tracili czasu i nie kryli się 
w mrokach leśnych *. Jagiełło poznał drwiny Krzyżaków, 
a zwracając oczy pełne łez do góry, rzekł z godnością: 
„mam za dosyć własnych mieczów ale i te się zdadzą 
na naszą obronę; ufam, że Bóg i mnie i ludowi memu 
pomoże,"

Krzyżacy odeszli; Jagiełło niebawem dał hasło do 
boju. Trąby zagrały, a w niebo wzbiła się pieśń 
,.Boga Rodzica" rozchodząc się szerokiem echem po 
błoniach.

Bitwa się rozpoczęła.
Bojową wrzawą huczało pcwietrze przez kilka 

godzin; jedna i druga strona walczyła zapamiętale. 
Była chwila, w której zdawało się, że zwycięstwo 
przechyla «!ę na stronę Krzyżaków zwłaszcza kiedy 
część Litwinów uciekła z ro la bitwy. Sam król Ja­
giełło znalazł się w wielkiem niebezpieczeństwie. K ilku 
Krzyż ków dostrzegłszy go, napadli nań, by go zabić. 
Ale Zbigniew Dębno Oleśnicki późniejszy biskup — 
kardynał w Krakowie zrzucił śmiałka z konia i ocalił 
w  t?n sposób życie Jagiełły. W .told tymczasem 
wpadł nagie na Krzyżaków i taką rzeź sprawił, że naj­
dzielniejsi rycerze wraz z mistrzem krzyżackim polegli. 
Reszla rozleciała się, zostawiając na placu mnóstwo 
trupów. Zdcbyto na krzyżakach wiele chorągwi, 
ogromne skarby w zlocie, materjalach, koni, broni 
Dostały się także wozy, pełne kajdan i powrozów 
które Krzyżacy przygotowali dla spodziewanych jeńców 
teraz niemi okuto 50.000 Krzyżaków.

Państwo krzyżackie przestało być olbrzymią po­
tęgą. Cała potęga, urok i sław na pysznych Krzyżaków 
leżała w im chu u stóp jcg u ily  i jego brata — zaś 
Polska ma otwarte drogi istnienia, — jest w sobie 
mocna jak spoista budowa, oparta na wewnttrznem 
poszanoy a- u majsm ludów ją tkładejący^h.

Tak było w r. 1410,
A dziś? Polska w sobie wewnętrznie rozdarta, 

wyniszczona d - jakoby sic
własnej Siły. Zamiast Krzyżaków ma Niemców, za­
miast Rusi dawniej na wpół tatarskiej, dziś Rosję bol­
szewicką, ziejącą ciemnotą, potworną i plugawą.

Więc beznstanrie jesteśmy pomiędzy tymi samymi 
wrogami. Zawsze między niemi ta sama jest naszą 
rolą: nieść światło, życie i rozwój; niecić nową w ol­
ność na wschód; bronić granice kraju przed napiera­
jąca falą niemczyzny z zachodu.

To też obowiązkiem naszym nie dać by Niemcy, 
łącząc się z Moskalami, daw Ji narodem, jęczącym 
w  północnej niewoli to, co upadnie z łaski kańczuga,
— to, co spłaszczone przez but depcący.

Nam tr eba stanąć — już raz silnie — jako wierna 
zapora i przegroda tern wszeitczoym związkom i stanąć 
murem; nie oać się ruszyć z języka religji narodowości, 
praw

Pamiętajmy o tern, że to. co i i ”w  teraz: ».•«» 
bud wanien; ■ v\ u  i- i > -- ,y c k . . .  -
i że z niego rachunek złożyć wobec sumienia i po­
tomności będziemy musieli, Czynimy tak, by nas na­
stępcy nie przeklinali.

Zatem: odrodźmy się na zewnątrz przez naszą 
jedność wewnętrzną, przez w; lkę przeciw wrogom. 
Starajmy się natrać uświadomienia, oświaty by zio- 
zum iić — żc liczyć na niczyją pomoc nie można — 
jak tylko na własną siłv.

Garnijmy się do oświaty, uc/ęszcz. jmy na odczyty, 
wykłady naukowe, czy rajmy p żyteczne książki, zapo­
znajmy się z dziełami nieśmiertelnych naszych wieszczów: 
Mickiewicza, Si wackitgo, Krasińskiego — pisarzy 
p o lik iJ i: Sienkiewicza, Kraszewskiego, Reymonta, Ro­
dziewiczównę]; — unikajmy pi,arisiwa i wszystkiego 
tego, co płaskie, co niskie, a natomiast ,,w górę serca"
— pracujmy — by imię Polski — jak dawniej za 
Chrobrego, Kazimierza Wielkiego, Jagiellonów, Bato­
rego, Jana Sobieskiego rozbrzmiewało daleko.

Pracujmy, każdy w swojem k o li bo tylko 
uczciwą pracą zdobędziemy sobie przyszłość i powa­
żanie u obcych; każdej p acy, każdej czynności naszej 
niechaj przyświeca idea wolnej Ojczyzny; oraz myśl, 
że każdy czyn jest siedzibą dla Polski. —

Błogosław Matko naszej biednej ziemi
Tej przebogatej w nieszczęścia i łzy;
O .hroń jej dzieci, idąc razem z niemi
Przez wichry, burze i przez ciemne mgły. 

Błogosław cichej pracy nad ugorem 
By go nie zabrał oDcy wregi lud;
Nad naszą chatą i tym czarnym borem 
Wyciągnij ręce — a zmaleje trud 1 —

0  p o m o c  d la  Ś l ą s k a .
Już tylko dwa dni dzielą nas od święta kresowego, 

jak.em ma być dzień 16 lipca. Na wszystkich zie­
mi ch Rzeczypospolitej odbędą się w dmu .tym, jak

wiadomo, uroczyste obchody, maja^e upamiętnić dzie 
jową chwiię /jednoczenia części G Śląska z Rzecz­
pospolitą oraz wiekopomną rocznicę zwycięstwa Grun­
waldzkiego. Dzień t?n ma się stać w ten sposób 
świętem kresowem całej Polski, mającem uświadomić 
społeczeństwu jego obowiązki wobec ziem świeżo wy­
zwolonych jak niemniej wobec ludności polskiej po­
zostałej pod panowaniem niemieckiem. Potrzeby tak 
tej jak i tamtej ludności są dziś ogromne — dość 
wskazać na coraz liczniejsze rzesze uciekinierów z Śląska 
pruskiego zmuszonych uchodzić z odwiecznych swych 
siedzib pod grozą najbrutalniejszego teroru niemiec­
kiego, dość przypomnieć zastój wszelkiej pracy prze- 
dewszystkiem oświatowo-kulturalnej po tamtej stronie 
granicy, zaprzestanej obecnie prawie zupełnie wskutek 
wszechwładnego panowania teroru niemieckiego — 
pracy jednak nieodzownej dla wzmocnienia podstaw 
uświadomienia narodowego u ludności polskiej pod 
Niemcem — dość zwrócić wreszcie uwagę na inten­
sywną działalność „Volksbur.du‘l niemieckiego w wo­
jewództwie Śląskiem, zmierzającą do utrwalenia dawnego 
stanu posiadania Niemców i pod zmienionemi wa­
runkami politycznemi To tylko kilka najbardziej pa­
lących potrzeb Śląska, które tylko wówczas będą 
mogły być zaspokojone, gdy całe społeczeństwo zdo­
będzie się na dużą o f i a r n o ś ć .

W  nadziei, że społeczeństwo polskie zrozumiało 
już w całej pełni swe obowiązki wobec Śląska — wy­
zwolonego i nie wyzwolonego — urządza Związek 
Obrony Kresów Zachodnich w  niedzielę, dnia 16 iipca 
kw e s ty  publiczne na rzecz Śląska. Społeczeństwo 
niechybnie nie poskąpi grosza, zrozumiejąc, że w chwi­
lach poświęconych rozpamiętywaniu wielkich zwy­
cięstw, należy spojrzeć jasno w przyszłość i zdać sobie 
sprawę z zaosń i obowiązków, jakie podobne uro­
czystości na całe społeczeństwo nakładają. Od wy­
pełnienia tych obowiązków nie wolno się uchylać ni­
komu ! Jesteśmy przeświadczeni, że najszersze warstwy 
ludności na naszych kresach zachodnich wykażą raz 
jeszcze swą ofiarność — mając na uwadze cel, o 
osiągnięcia którego dziś potrzeba miljonowych funduszów!

We wszystkich tych miejscowość.ach na prowincji 
w których kwesty odpowiednie nie mogły być zorga 
nizuwane można składać ofiary na te same cele w m iej­
scowych towarzystwach Obrony Kresów Zachodnich 
oraz w redakcjach pism do dyspozycji Związku Obrony 
Kresów Z chodach.

Ziemi śląskiej w  Wyzwolenia
Kraino śląska, łez, krwi i m ocy...

D.i-.ń w..z-. 1 ■ nadszedł świetlany
I nikną cienie wieczystej nocy,

Słońce wolności ozłaca łany.
Wróci na łono swojej macierzy 

I to, co dzisiaj los nam wydziera,
Bo w duszy ludu potęga leży,

Co skarby cuaow w sobie zawiera!
Grunwald to triumf polskiego miecza,

A Śląsk to triumf prapolskiej duszy!
Miecz przed grabieżą kraj zabezpiecza 

A duch i więzy i oięż kruszy !
Górniku ś ląski! Ty legendowy,

Ty, co przeszedłeś piekieł katusze,
Brać Twa przed Tobą pochyla głowy 

Za to, żeś polską zachował duszę,
Tak. jak ty czoło stawiłeś hydrze,

Co lud I ziemię pochłonąć chciała
T :k  i jjpj r^s-ły wróp nam n»ę wydrze,

» • fŁ.U .. . i U .1- oiułi. A <* i
A ty prastarej ziemicy kmieciu

Pomnij na kości Tych, co w niej leg li...
1 bacz, by w długiem wieków wszechleciu 

W ruky prawnuk; ziemicy strzegli!
Wielką grunwaldzkiej bitwy rocznicę 

Zwycięstwo ducha wieńczy wspaniale,
Bo oto staią śląską ziemicę

Polska odbiera w mocy i chwale.
Cześć Ci i pokłon kraino święta

Za Twoją dzielność przez ciąg stuleci,
Za pokruszone krzyżackie pęta,

Za bohaterstwo cnych Twoich dzieci
Niepokalana Polski Królowa,

Co i.’ ?mi rosi zbożowe łany,
Nieci) nas przed pruskim trądem zachowa — 

Jak głowę węża zetfze tyrany !

Przesilenie
w dalszym ci. gu trwa Odbywają się w dalszym ciągu 
narady stronnictw. Dnia 12 odbył p. naczelnik państwa 
z posłem Skulskim dłuższą konferencję, rezultatem 
którei następujący komunikat:

1) We wniosku stronnictw, ustalonem dnia 11 bm., 
niema (hęci prztfo.suwania sytuacji ani usunięcia ini­
cjatywy p. Naczeln ka Pań twa.

2) P. Naczelnik Państwa oświadczył, że nie może 
w obecnej sytuacji stanąć po stronie jednego z obozów, 
walczących w Sejmie i gotów podjąć inicjatywę do­
prowadzenia kompromisu na podstawie utworzenia 
rządu, który nie oznaczałby t j czy innej strony izby.

3) Uważa za główną ■ rzyczynę przesilenia i spo­
rów atmosferę stałego podejrzenia oraz brak wzajem­
nego zaufania. P. Naczelnik Państwa zaprosi do siebie 
na naradę przedstawicieli ubu stron Sejmu.

Rnięcia 
«uic f 
! prze' 
Nares 

•fceszci. 
Przeciąg 
1 naszą 
1,3 czi 
* da 
odętej 
2iemi

Po ustaleniu powyższego, poseł Skulski oi( 
p. Naczelnikowi Państwa,, że przedstawi wy3’ 
konferencji stronnictwom, w imieniu których 
onegdajszy wniosek,

O godz. 17 odbyła się konferencja wspo1”’ 
stronnictw, a po niej wydano następnjący ko® 
który o godz. 17 min 30 został wręczony p.

Stronnictwa, które odmówiły zaufania f 
p. Artura Śliwińskiego, stojąc na gruncie 
mowych z 16 czerwca br. oraz zgodnie z pop15 
mi swemi próbami dojścia do porozumienia r! 
stronnictw, przyjmują propozycje p. Naczelnikar1

Zważywszy jednak, że interesy Państw3 
zwaląą na przedłużanie przesilenia gabina 
a w stronnictwach naszych, które mają kan*!?' 
premjera i większość potrzebną do jego desyg® 
na Komisji Giównej, nie może ciążyć odftf- 
ność za daisze trwanie przesilenia — prosi®)1 
cztlnika Państwa o przeprowadzenie swych ;3 
w ten sposób, by decydujące posiedzenie 
Głównej odbyć się mogło w piątek rano.

Po otrzymaniu powyższego komunikatu ■ 
wiadomił posła Skulskiego, że odpowiedź '• 
została zakomunikowana p. Naczelnikowi P3*1 
wieczorem jeszcze odbędzie się konferoncj3 “ 
derze z przedstawicielami lewicy.

Istotnie o godz. 19 udali się do 
pp. Chądzyński, Stępiński, Woźnicki 
P. Naczelnik Państwa przedstawi! im p°trzj  
promisu z grupą umiarkowaną, na co 
wiedzieli, że nie mogą udzielić definitywnej _ 
przed uprzedniem porozumieniem się ze t- 
bami‘ J knaNa dziś, na godziny popołudniowe,' 
znaczona w Belwederze konferencja Przefl 
obu grup sejmowych — po pięciu z każde)

;Sokó
•jemy,
* 0 ’ i 
2 póh 
Uda
*‘eczó 
,r°eooi 
fenu j

"■“lycn
th'j;

ifyttw j
Mo -5 
1 1- 
U l ;
’L>C S;

4.,
N. P. R. chw ieje sfc [

Z Katowic donoszą, że Rada Naczeln2
G. Śląsku powzięła rezolucję, w którejpuw zię ia  iczu iucję , w  Kiurcj • j—

I) piętnuje całą taktykę klubu
Pet

N. P, R, jako nieodpowiadającą tich#’a'j! 
Naczdnej tego stronnictwa, a przd/^H w i 
na terenie
Naczdnej tego stronnictwa, a przei JHJ . - 

lie sejmowym z.Niemcami i typ*
ciwiającą się wszelkim zasadom chr:' 
i pokkości;

2) domagają się, aby — o ile •<. 
kar lydatura posła Korfantego na p - 
»ę Kandydaturę poparła i ewentualnie 
każdemu rządowi, który zostanie po«o|an-1 
przez stronnictwa narodowe w Sejmie.

W  przeciwnym razie, N. P. R sfł?;;a 
pieniem z tegoż stronnictwa.

Zbiórka członków towar^jK;
celem wzięcia udziału w

c łl J r
grunwaldzkim.

- Tow. Czytelni Kobiet 
nek z Osid i Krążków wzywa czśor"\(!(it f ł
wiły się w niedzielę dnia 16 Upc Ł
w lokalu Czytelni Kobiet, ui. Wawrzyn12 

Karłowska.
* rnT ow arzystw o R obotników  

kich wzywa członków swych o przyh<t i K, 
Katolickiego, a nie na taigowisko, o

— „Z b ió rk a  dzieci szkolny*-'11 
szkoły powszechnej p. Blaszczaka oh*? 
pujące: „Jak z ogłoszenia wynika, 
wszechna w dniu 16. bm. wziąć udział
ściach historycznych ku uczczeniu palTll?{^ 

- — ................... .

Jh j

pod Grunwaldem i odbywającego 
Śląska przez wojska polskie.

Ażeby obchód uświetnić, upias6n/V 
i opiekunów o liczne i punktualne f t u  
które się o godz. 8 i pół na 
zbiorą, aby wziąć udział w naboż®* 
uszeregowania się do pochodu, 
po południu, ustawią się dzieci rówd*',* 
szkolnym. Zaopatrzyć się ile moź»cścl 
i oznaki narodowe!

: k i

Piątek
Sobota
Niedziela

KRONIKA;
Kalendarz rzym sko-kat0.i

14- go lipca f  Bonawentura ;.jd ^
15- go „  Kozest. A p o s t „  95®
12-go „  6 po S w ią t^ ^ c K .

Wschód słońca o godz. 3,55 f

ta

3.56
3.57

o
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MIEJSCOWA.
Z R ady miejskiej. Na ,:I

wRady miejskiej zakomunikowano , 
przez radnego p, Wssielewsk cg° ;gCe r, 
w urząd 2 nowych radnych. Na h11®’ \\'i~ 
skicj wszedł p. S.kora, na miejsce 
p Dembecki. Przeciwko p. 
p. Adamczewski protest i nadm enih 
województwa z podpisami ws" siki*- .

Po zagajeniu zebrani.? ośw iadw  j 
Rady miejskiej, p. B gu<ki, i ;  “ ob** -

Z

iż wow1pr-w unru 6 tm . niżej, p. starostę.



K C'3 Sadoweg-) składa. Rada miejska wyra-
TłńrwhNitnr, P' ^gackiem u wotum zaufania i prosiła 
których przewodnictwo Rady miejskiej.
wspomi nleSZC,e deszcz Po kiku upalnych dniach 

aPV M  fef;, ® r,zSslsty deszcz. W nocy z wtorku na 
,rv o C inJ, n<?w k’ lkagodzinna burza nad miastem
Snia » h S ’ PrIZl CZem, Spadł ° bfity deszcz‘ Również 
, ie 4'j* v drtek mieliśmy mocne opady deszczowe, 
z Ittfl Murih ytn c’3g.u n’eb° zachmurzone. Ludzie 

nienia ! fi ziem nnęl’ dowiem rozpalonej i nawskroś wy- 
e! ifcaP! ' przybył tak Potrzebny dla ziemiopłodów

tństwa' Sokńł*. i , „
-’2 ":1;3 Hemu ’ uzyska* 2 nagrody. Jak się obecnie 
'kan^ a UzySKał „Sokół" kęp.ński na zlocie so-1 kand̂  W A ,> W V & u i  n.ęp'1

ptrzeszowie 2 nagrody.
odpoW1 iazda ir°LJ neg0 walneg° zebrania kępińskie- 

jrosifl? > sokolego. Zapowiedziane na wtorek 
yych l2( Półroczne walna zebranie Tow. gimn. 
dzenie • =• oczęło się niestety krótko przed godz. 9. 
to. (Itysto* PrzeczVtaniu protokółu z ostatniegoze- 
lkatul$lnyeh1Ono do zdawan’a sprawy z działalności 
iedź < zśin- Członków zarządu. Na wzmiankowanie 
ń P2ni a,,. zen’e w ostatniem DÓłroczu 4 umiazd 
:ncjałV

do
arlict!

ł icifc Zen’e ,w ostatniem półroczu 4 gniazd, 
. Krążkowach, Olszowie, Laskach i Sie- 

to£tujj• ',kis widocznie nieporządek panował 
* •  gdyż, w czasie dyskusji zauważyć 

prądy, wzajemnie się zwalczające.
jło

P°ifZ,e< liv k-Y ' uzasadnione — wątpimy — przy- 
«j5c c " >yypaokach -  oziumiętniiy dyskusję, 
tóre i^ niePn;-rzebnie do przedłużani t posie- 
kifoś-’ • °  v'raZL!1*e raczej wieca aniżeli zna­
li" 51, 1 obowiązkowości posiedzenia towa- 
|  • stycznego i w yc iu  wawczeg > dla mło-

pflH 1 hs
3id» k zy przybyli na posiedzenie, w celu 

nir*2!idli towarzystwa .v obchodzie gran 
_tk ’ m°gąe doczekać się chwili, kiedy oma

sfc f  .... '

ó2

“  ta sprawa, po 3 godzinn-ni oczekiwa­

na1

►u sir

Wou^*enia 1 w w iSkszei cz?ś i nieuzasad- 
hr^3Ille zarz4du sprawiły, iż cały zarząd

I P°dał się do „dymisji.*'i tir.. - . . .  , -
|GbaZ Zarz£id lepiej urzędy swe będzie spra- 

5 ‘ry, w każdym bądź razie należy dbać
‘War7 vct (HA » _

’ ncicu/u i uquz idzie naiezy GDac 
lit , rzystw° otrzymać na tym poziomie 

Cel6* ’ dla jakich towarzystw, p 
1 oa pirytem pamiętać, iż

ytW
ł‘f - ’ ' I , ,

j  ^ ° ai
!*e™ Kępiński obchodzi 25-lecie istnienia 

^ p s to ś ć  t i  połączona będzie p r • '
‘.I trzeoa v-'Re dzisiaj o tern pcm.ęiać

1,5 i I? ?e pra"e *'uż rozP°cz4ó.■  r ^ Z d składa się z następujących druhów; 
Ł ' -e'3 Durczykiewieza zastępcy, Sarnów-

1 EcJ-.W ypbhazastępcy, W itm aiu skarbnika,S ® K nsa’ Sobotty podnaczelnika; druhowie 
-ęsh’'’ :aSL?;lk '-’wy> L(*ck chorąży, Kaźmierczak

j 2 j , l. i £ enci
h d r  Vh vtZetl!U tem uchwalono wprowadzenie 
° IR  - p!kę RCzną ’ P^stówkę. — Czy nie 

■  E jL ,  M < ; ć s:ę z btniejącem już towa- 
\i*' i •, * wi- ',<4nei »P‘>Ionja“, Celem zlania się 

? Warto zastanowić <4ę nad

w puysziyt

ta ^ J  Jlośc' uprawiających sport w jednem

1,0

rz/'-stwie,
ita J e3zcze 0 oddziale żeńskim. Sprawa 

p ro ? ''. ,W $7Preg2ch druhen zauważyć się 
n j  J3,zęzcnie, jak io można było zauważvć 

;% J >8.or‘ 'n' M-da dość sokolic?ek: a dużo 
nu s.anowczo zapobiegać. W tym

? i ji,^ m ;S, ers,., ,v . .
-p e .w a ć  do pań nauczycielek- cjtern
£ " ok“ ,A , ażeby rozszerzać i populary- 

.....aó młodzież żeńską do wstę;

1
regi sokclic.

**S2ES3SS£3
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Wdzięczne pole do popisu może tutaj mieć nowo- 
obrany sekretarz, w którego funkcje to wchód a miai- ,
nowicie rozszerzanie odpowiedniej odezwy itp. apelów 
do społeczeństwa.

Do wszelkich druhów parę słów jeszcze : Mniej 
gadaniny, mniej krytyki i pustych frazesów, a więcej uiynu 
i pracy nad sobą, gdyż tylko przez czyny do cele do j­
dziemy, a zebiania nie będą się przeciągały „wśród 
burz i gromów., do godziny wpół do pierwszej".

K aw a le rja  bawi się, Stojące przed cukiernią 
p. Kupczyka w rynku 3 oleandry tamowały drogę 
przechodzącym w nocy z środy na czwartek tamtędy 
czterem panom, którzy zabrali się do usunięcia 
przeszkód. Wyrwali 1 oleander z naczynia, a drugi 
jak stał, wytoczyli na rynek i zamierzali ich widocznie 
przeflaricować na lepszą ziemię. Nie podobało się to 
przechodzącemu posterunkowemu, który przeszkodził 
im zamiar ten wykonać, zapraszając 2 z tych panów 
na posterunek celem spisania małego protokuliku. 
W  ten sposób pp. M —ski, Z -s k i,  M —czyk i D —ła 
zmuszeni byli zaniechać swój sport ciężko — i lekko - atle­
tyczny.

— Zebranie Tow. Pow stańców i W o ja kó w  
w Kępnie odbędzie się w  piątek dnia'14 lipca o godz. 
8 wieczorem na małej sali Hotelu Centralnego. Po­
czątek obrad bardzo ważny. Wszystkich członków 
i byłych wojskowych zaprasza Zarząd.

— R ychta l. Posiedzenie Czytelni Ludowej po­
łączone z obchodem grunwaldzkim w Rychtalu od­
będzie się w nied/ielę, dma 16 lipca o godz. 8 wiecz. 
na sali p. Wrześniaka. Uprasza się o liczny udział 
obywateii-pol3kó . tak miejscowych jak zamiejscowych.

Z Poznania.
■j- Zam ordow anie naczelnego redakto ra  

, K u rje ra  Poznańskiego*' dr. M archlewskiego. Dnia 
12 lipca o godz. 10 przed poł. popełniono ohydne 
morderstwo na osobie cenionego pod każdym wzglę 
dem bardzo wysoko publicysty polskiego, śp. Bole 
sława Marchlewskiego. Morderstwo popełnił zemsty 
skazany świeżo za obrazę na karę więzienną Trzebm 
towski. Przyszedł on o godz. pól do 10 do redakcji 
i strzałami z rewolweru położył trupem śp. Marchlew­
skiego. — Zamordowany był młodym publicys*, cie­
szącym się taKże w kołach swych' przeciwników’ pr,. 
litycznych uciw^ższa sympatią i nsjgiębsrcm p nu  a 
:a«:a L-.żcIj p ru ć  rrm  w.e;k:«, owocir pole p ;,-.c», 
można bv<o spoaziewać się po nim działalności ob 
f i i ; j  której b ił-b y  za^s/e prześwieca!" mv’ !
«z:,usia srjzema '/dsce. Recatep „Kurjera Poznań­
skiego*1 i nmziuie tak tragicznie " zgasłego zasyłanie 
wyrazy najgłębszego wspó-czucia.

R e k o ie k . j.  Giu PP- iia u cz jc fe lł. R tw iekcie 
dla nauczycieli odoęóą się w gmachu sc-minaijum dń 
cbownego w Poznaniu. Początek w poniedziałek 
14 sierpnia wieczorem, zakończenie w piątek 18 sierpnia 
rano. Koszty utrzymania obliczy się za trzy dni ru  
1000 -1200 mkp. dziennie, .ależnie od liczb * ucze-tui- 
ków. Pp. naiiczyceie, którzy by pragnęli wziąć udział 
w rekolekcjach, zechcą zgłoszenia swe nadesłać pod 
adresem podpisanego najpóźniej do dnia 24 lipca rb.

Poznań, dnia 10 lipca 1922,
Ks. kanonik Ruciński, i  oznań, Ostrów Tumski 11.

Śmierć wskutek zatrucia mięsem W  Byd­
goszczy wskutek spożycia zatrutego mięsa zmarła żona 
niejakiego Leona Szumatalskiego. P. Szumatalska ku­
piła na targu dwa funty mięsa, a w tem była też 
i nerka. P Sz. ugotowawszy mięso, jadła je razem 
z córką. Córka jednak nie znajdując smaku w nerce 
zostawiła ją na talerzu. Matka, która i nerkę spożyła, 
w kilka godzin później zachorowała tak, że musiano 
ią odstawić do lecznicy, gdzie w 24 godzinach zmarła.

— Olbrzymi pożar lasu. W piątek, dma 7 bm. 
spłonęło pomiędzy Bydgoszczy a Toruniem 2000 mor- 
gów lasu. Las zapalił się od iskry z loko inot/w y. 
r rzy ratowaniu uruchomiono straże ogniowe okoliczne
i oddział wojskowy w ilości przeszło 1000 ludzi.

- -  Odbudowa trzeciego mostu w  Warszawie.
Rozpoczęto prace około odbudowy trzeciego mostu 
Potrwają one około 3 lat.

— Spalone m iasto. Onegdaj wybuchł groźny 
pożar w Janowie lubelskim. Spaliła się cala północna 
część miasta, rynek oraz dzielnica okalająca kościół, 
Na 600 domów spłonęło 400. 4 tysiące ludzi pozo­
stało bez dachu nad głową. Spaliły się między innemi 
kościół i szpitał. Przyczyna pożaru narazie niewyja­
śniona.

— K om isja  sejm owa w  W iln ie . Onegdaj przy­
była do Wdna komisja sejmowa dla zbadania zajść 
w dniu 2 bm. i rozpoczęła swoje czynności.

— P rze m y tn ic tw o  sacharyny. W pociągu 
zdążającym z Wilna do Warszawy koło stacji Mowy 
wyłapano przemytników, którzy wieźli ze sobą k ilka ­
naście paczek tytoniu i sacharyny. Przemytnicy zdołalt 
zbiedz w lasy, natomiast skonfiskowano 27 kg. sacharyny.

Brak tytoniu w Małapolsce stał się w ostatnich 
tygodniach dotkliwą bolączką całej ludności. Wywołał 
en tem większe rozgoryczenie, że Małopolanie byli 
zwolennikami monopolu tytoniowego, że posłowie ma­
łopolscy głównie przyczynili się do przeprowadzenia 
monopolu w Sejmie, i właśnie pa zaprowadzeniu mo­
nopolu ta ludność tytoniu dostać nie może. Na do­
bitek ludność widzi, że składnice tytoń dostają, ale 

składnic nie idzie tytoń do trafik, tylko się gdzieś 
uiatnia, tak że dostać go można tylko w pasku, Co 

■ bia urzędnicy skarbowi, nic wiadomo, bo handel 
o skowy t tomem odbywa się jawni-. — Taką no- 
t?(ke 22m e-?cza gku  m. organ ludowców „Piast'*, lak 
widzimy, scim zw . Icnnicę rm iio tu b  j  .$łasn; - skórze 
odczuwają jego ..dobroczynne*' działanie. — Niezadługo 
zapewne i my będziemy mieli okazję błogosławić ,do- 
: ir  - 'T -1 . f.R ij . cy,
gdy wprowadzą i u nas monopol.

Z całej Polski.
— Sprzedaż Jeziorek. Dobra Jeziorki, należące 

do jedni go z twórców hakatyzmu, zmarłego niedawno 
Henry a Tiedcmatma, zostały nabyte przez p. Mieczy­
sława Hirscha z Warszawy. Ponieważ jednak p. Hirsyh

r ir  ■' ; w
kontrakt zerwała i świeżo właśnie sprzedasz ki 
p. Stefanowi Dąbr wskiemu, ziemianinowi z Kielec­
kiego, b. porucznikowi I go Krechowieckiego outku 
ułanów.

Czystą, Koniaki, Rumy, Likiary, Wina słodkie 
wytrawne

FRANCISZEK TYC, Kępno
L^fjały dam skie

C {r'itvWoale’ perkale, mu 
z tfiry  i t. p.

' ^ a|y męskie
‘ ^Oszbwki

*  z
Obsługa 

rzetelna I

Stale

na składzie: płótna, 
- in le ty  pościelowe -  

i x  -y - perkate, firany, ręczniki,
p łótna na fartuchy, satyny, ba- 

tysty, w sypy i różne inne towary.

Gospodarstwo
7 mórg, masywne budynki, 
z żywym i martwym inwen- 
tarzem zaraz na sprzedaż.

Zgłoszenia przyjmuje 
Pranciszek Pełiński 
KIERZNO pow. Kępno.

Potrzebne

dZiBWEZĘ (iJ dziedia
i krasowa d„mU.

M. Kopczykowa 
RYNEK 40.

O  5 f r
V

rzuconą na pannę 
Annę Kapral z Podzamcza
niniejszem odwołuję. 913

Petronela Kot.

Cygara i Papierosy

C E M E N T ,
P A P Ę ,

S M O L'Ę, 
W A P N O

w dobrych gatunkach
poleca

Paweł Jasiński
KĘPNO, Rynek 12.

Parobek
do kont

samotny, potrzebny od
zaraz.

Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 915.

pOieCS
RESTAU R AC JA i D E S TY LA C JA  
—  ulica W aw rzyn iaka  90. —

Obsługa
skon

I rzeisioa

Węgiel górnośląski
pierwszorzędnej jakości wszelkich sortymentów

do natychm iastowej dostaw y poleca

Dom Handlowy J. Hącia i S-ka
KĘPNO, ul Warszawska SOl w domu p. Trzecioka



Z „Marji“ (Malczewskiego)

Ej! Ty na tym szybkim koniu gdzie tak pędzisz kozacze? 
Czy do Dragerji Górnoślązaka ten Twćj kod tak skarżę? 
fl więc dobrze wybrałeś tak znakomity kres Twej podróży —  
Bo zwiedzenie tej Drogerji— dobry towar i lanie ceny wróży

Zygmunt Kiełmiński
Drogerja pod Górnoślązakiem 

KĘPNO.

Pod staremi lipami dumał miecznik stary,
Dumał smętnie, że drożyzna wzrasta dziennie bez miary 
W tern myśl szczęśliwa przyszła mu do głowy taka —  
Że poszedł i zrobił zakupy tanio w Drogerji Górnoślązaka.

Plan szczepienia ospy w W *
w mieście Kępnie

Do szczepienia stawią się:
W poniedziałek 17. 7. br. mężcz. nr. domu 
W środę 18. 7. br. kobiety nr. domów 't*

W te dni mogą się ci stawić, którzy 
u szczepienia nie byli.

Ostateczny termin szczepienia:
W piątek, dnia 21. 7. br. dla mężczyzn, 
dnia 22. 7. br. dla kobiet, dotychczas nie &

W poniedziałek i środę odbędzie się 
począwszy od godz. 11'/2 w piątek i S01 
12-tej w auli ratuszowej. . ,

Do oględzin stawią się w ponieazi 
piątek i sobotę szczepieni w tych sai 
tygodnia poprzedniego.

Kępno, dnia 11. lipca 1922.
magistrat

T. Godzina.

K U P U J E M Y

rych łe  z iem niak i
:: po najwyższych cenach. ::

ROLNIK w Kępnie
Tel. 30 i 68.

w łaśc: BRUnOn PIECUflaiHK. 
918 Tel. 30 i 68

Kupujemy każdą ilość
Wiśni,
Malin,
Swiętojanek,
Jeżyn,

Truskawek,
Czereśni,
Borówek,
Jarząbków

Doniesienie.
Szanownej Publiczności miasta Kępna i okolicy podaję do łaskawej wiadomości iż 

nabyłem drogą kupna

skład koionjainy i delikates^ z wyszynkiem

i prosim y o składanie nam ofert.

K on trak t odb ioru  zaw ieram y naprz

O s fro w it t. z o.»
Fabryki Likierów, Ostrów.

e t H M w m m m m

;<5J-

od p. Fietza w Rynku nr 39.
i rakowy pod własną firmą nadal prowadzić będę. S23

Staraniem mojęm będzie Szanownych Odbiorców pod każdym względem zadowolić. 

Proszę o łaskawe poparcie.

S te fan  C zech low sk l,
Kępno, Rynek 39.

FILJ
Donosim y niniejszem Szanownym 

w  śr o d ę , d n ia  19 lip c a  b r. otw iera

i

na przedmieściu w  domu p Walentego No*1 

(daw nie j p. D rożak).

■y Skład ten będzie tak samo zaopatrzony ' 
ku ły p ierwszej potrzeby jak  i g łów ny sklep w

cP’

OLIW Ę
maszynową, cylindrową i cenlryfugawą
920 oraz

smary na osie
i tłuszcz stały

w beczkach ^22  
N O W A  D R O G E R JA

wł. K. Gruszczyński 
Kępno, ul. Waiszawska 323.

M M M M M I  M M M M M i  • c  u. e t. i  «. « c •: 2

I BANK MŁYNARZY i

ZACHODNICH ZIEM POLSKICH j
T  o w . A  k  c. go9 

—  Biura w  w łasnym  domu. —  

Poznań, św. Marcin nr. 39
p ła c i za d ep o zy ta :

i ”ZGODA" sP.Sf*
Sp. z. z o. p. K Ę PN O .

• m m m m i  * *  • • • • •

WAPNO NAWOZOWE
drobne mielone o gwarantowanej zawartości 80—85 proc: węgto- 
kwasowego wapna do natychmiastowej dostawy loco nasza fabryka 

na Pomorzu
oraz wapno tłuszczow e I k aw u łk . cem ent portlandzk i, gips, 
p ły ty  gipsowo, lu papa dachowa, smołę z w ęgla kam iennego, 
Icpn ik. smołę drzew ną, knrbolineum , gonty, m uty  trzc inow e, 

gw oździe do papy I d ru tu  i t. d.

Bracia Schl ener,
hurtownia towarów budowlanych i nawozów sztucznych. 

Orlińska 99 BYDOOSZCZ

za wypowiedzeniem dziennem 7°/® 
,, „  miesięcznem 10*/°
.1 „ kwartalne m 12%
,• „  półrorznem 14"'®
» ., 10 zne.n 16°'«

B a c z n o ś ć !

K:no=teatr Benaissance
W. sobotę; 15 i niedzielę 16 lipca

demonstrować będziemy

:: w ielk i dram at ::

? ?
Jaki, zobaczycie na ekranie. Cffl

Początek punktualnie o godz. 9.
UI9

1 
i  
i

Śoecoa cjaeoe »aatn n »cseałPMt?*
M ie s z k a m  o d  1 ip c a  b . r . 

Rynku oiiok cukierni p. Kupczyka
danniej Tschapke. 899

F. Galański dentysta.
Bracia Skowron

KĘPNO, Rynek 414 
polecają własnego wyrobu
meble koszykarsk e, 

kosze różne, 
koszyczki gsianlcrgjne.
Przyjmują do reperacji 
wyroby koszykarskie 
i krzesła dowyplatanin

Baczność!

ODspadsrstwa
74 mo'gi, w tern 13 mórg 
I. klasy łąki z żywym 
i martwym inwentarzem 
zaraz na sprzedaż.

Zgłoszenie do eksp. 
N. P. L. pod nr. 901.

TcKfon U C

korzys'"1'  ,

N. H. '

może y s,ern k
lub od

S te fko ,
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